PRENUMERATA KIESIĘCZNA: 


Zal wyd. „Peranna” lub „Wiecz.” 220M 
Z dostawą w miejscu 
lub przesyłką poczt 34. M 


Za2 wyd. „Poranna i „Wiecz.* 440M 
Zdwurazową dostawą | 


w miejscu lab prze- 
| syłką pocztową . . 480M 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


[m mes nama | 


wychodzi codziennie o godz. 1 po południu I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


P.T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 2 wieczorem w biurze Redakcyi przy uł. Sokoła áli 
rodakeyjry Nr. 15 
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WET. MKT 


Wichrzyciele. 
Lwów, 8. lipca. 
Trzeba mieć dużo odwagi cywilnej, a nawet 


` czelności, aby w szacie, haitowanej w naiwzn o- 
śiejsze hasła patryotyzmu i młośc Ojczyzny rzu- 


cać z trybuny wskaźn ki pracy twórczej, mając 
za sobą takie dzieje, jakie ma narodowa demokraw 
cya w Polsce, a przedewszystk em na terene 
wschod. Małopolski. Albo też trzeba mówić przed 
audytoryum skończen e bezryytycznem, stóre nie 
patrząc na osoby i przesziość, celęcq oklaskuje 
każdy wysoko strzelony frazes, 

Rola narodowej demokracyi we wschod. Ma- 
łopolsce — negdyś dominującą, dziś schodzi do 
znaczenia zaw.stnych, Swarliwych.  starzejących 
sę statystek. Powstają i wybijają się nowe sły, 
pełne rozpędu i mocy młodości, budzą się i uma- 
cniają nowe idee, grzebiąc spruchnałe przeżytki. 
Jednak ten starczy cpór Życia, pragnienie bodaj 
przec.ągnęcią chwili skonu jest u schyłkowców 
naszych tak żywiołowe, że za cene zabłyśm ęcia 
raz jeszcze dawnym Sspłendorem nie cofnęliby się 
przed zbrodnią. Choćby sławą ich małą być he- 
rostratową, niech będzie, byleby była sława! 

Szkody, jakie tego rodzaju pęd obłąkańczy 
przynieść może narodowi, są olbrzym e. Gdy tym 
man akom wielkości brak sł, aby zbudować sto- 
gnie do nej, pną się ku górze po ruinach i zwali- 
skach, dokonanych własną ręką. Potępiane przez 
nch kiedyś hasło wywrotowe: im gorzej, tem le- 
piej — staje się ich własnem hasłem, okraszonem 
łzami krokodylemi nad sprawionem Zniszczen em. 
Pozbawiemi innej broni walcza słowem i pismem, 


burząc, zaprzeczając, udaremniając nafiepsze po+ 


częcia. Zamkuięci w ślmaczej skorupie swych do- 
gmatów jak ognia lękają się myśli, ogarniającej 
nedosiężne dła mch horyzonty. Ich twóream == - 
powiadają walkę ną Śmierć i%życie. 

Nie szkodzi, że tą nieszczęsna, jałowa. m'eda- 
laca nc prócz, wytomów krytyka staje sę potęż- 
nym argumentem w ręku wrogów. Że słowa jej, 
lak ewangelię zaczerpniętą u źródła, powtarzają 
i rzucają w oczy władcy Moskwy i Berlina, cytu- 
ją skwapliwie różne „Chwile* i „Wistnyki” budując 
na nich gmach własnego nacyonalizmm. Nie szko- 
dzi, Że zawiść plemienna na kresach jątrzy sę i 
pogłęb.a, że życie przenką zwolna bezpardonna, 
'anatyczna nienaw'śść i wzgarda ku innym, niż ja 


(Dalszy ciąg sa stronie 2-zief], 
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Niemcy przygotowują nowy zamach stanu na G. Śląsku. 


Berlina, 8. lipca. | „Freikorpsu“ na G. Śląsku przygotowują przył 
(Telef.) (G) Berlińska prasą lewcowa „za: |pomocy wojsk zgromądzonych dla zdobycją 
alarmowana została wiadomościami z G. Ślą-| Śląska ponowną próbę zamachu stamu. 
ska. Pisma te przypuszczają, że przewódcy 


p 


Program nowego rządu włoskiego. 


Warszawa, 8. lipca. |podsekretarzy stam przez Radę miałstrów Ó- 

(Tetef.) (G) O programie nowego ' rządu |trzymałi ludowcy į lberałni demokrac po 5 

włoskiego na razie wiadomo tylko tyle, Że|miejsc, socyalni demokraci 4, reformiści i a- 

wprowadzi, on system parlameatąrnei kontroli. graryusze po „2 miejsca. Ną stanowiska podse- 

Następnie zaś ma być złagodzony projekt w |kretarzy stanu w ministerstwie Spraw. zagra 

sprawie danin skarbowych przygotowany |n'cznych będą obsadzone przez Bella Toreta, 
nrzez Giolitttego. Przy obsadzanu stanowisk |który wracą do Rzymu. 


Z z A W EA, 
a O O O 


Z GIEŁDY PRZEDPOŁUDNIOWEJ. franki 170—160—150—140, funty sterl. 7500--6504 
Lwów, 8. lipca. do 6300, ruble carskie prima 270, korony 215, rar 
Na dziesiejszej g ctdzie przedpołudniowe* pa: | ble złote 850—760. 
nuje tendencya spokojna. Obroty słabe. Dolary 
amerykańskie 1900—1950, iedynki i dwójk 1870— KURS MARKI POLSKIEJ. 
Warszawa, 8. li 


1890, dolary kanadyjskie 1600—1650, jedynki i 
(Tetet) (x) Kurs marki polskiej w Odańskx 


dwójk 1580—1590, marki niem eckie 27.50—28, 
setki 27-—27.10, drobne 26.80—27, Leje 30—31, 4'55—4'65, przekazy na Warszawę 4'35—440. 
Berlin, 8. lipca. 


drobne 30—30.10, czeskie korony 29—29.50, dro- z 
bne 28'50—28'60, austr. tysiączki 2700—2800,, (Telef) (x) Marka polska 452457 i pół, 
setki 340—350, 50 kor. 135—140, 20 kor. 25—2550, Amsterdam, 8. lipca. 
10 kor. 22—22'50, jedynki i dwójki 1'20—125,] (Tel wł.) Przekazy na Warszawę 0'17 i pół. 
franki francuskie 110—115, szterlingi 5800—5900, Ryga, 8. lipca. 
ruble pięciosetki 2'75—2'85, setki 450—5, 25 rb. ; 
260—270, 10 rb. 2—2'20, reszta drobnych od 
1'15—1'70, dumskie tysiączki 60—65, dumskie 250 
Tb. 40—45, karbowańce 450—4%80, hrywny 11—12 
Złoto: 20 koronówki 7700-—7750. 20 frań* (Tetef.) (G) Po dwóch dniach burztiwie prze- 
kówki 7600—7650, 20 markówki 8000—8100, bytych, krakowski rynek pieniężny wykazywał 
funty szteri. 7500—7850, 10 rublowik; 8700 do | wczoraj pewne uspokojer e. Na rynku obcych wa- 
8800, dolary 1700—1750. lut nie było już tej nerwowości, która znamiono: 
Srebro: korony austr. 120—125, floreny | "la spekułacyę przez dwa dni. Walutami obcemi 
255—270, ruble 350—360, dolary amerykańskie | 10biono mało, poza normalnem ich zapotrzebowa- 
1000—1050, połówki i ćwiartki 950—960, dolą- | em dla celów handlowych. W pap erach dywt 
ry kanad. 70075 decbna ANN. 620 pneri dendowych ożywienie niewielkie. Większość ak- 
1*15-—1430 cyi osiągnęła pewną zwyżkę. lecz transakcyi było 
niedużo. Żywsze obroty robiono Polską Nafta. 
był to refleks gieldy warszawskiej, na której Na- 
fta od dwóch dant stoi doŚć mocno. Z papierów lo- 
kacyjnych szły dalej L sty zastawne Banku Hipo. 
tecznego i Towarzystwa Kredytowego Ziemsk. 


. 


4Tel. wł.) Marka polską 0'24. 


GIELDA KRAKOWSKA, 
Kraków, 8. lipca. 


Z NIEOFKCYALNEJ GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 8. l:pca. 

(Telef.) (x) Ostatnie notowania na nieurzędo- 

wej g ełdzie warszawskiej byty następujące: mar- 


lk; aiem, 28—25-—28—27, dolary 2000—1900—1875, 


„GAZETA WIECZORNA”, 


Kwirynał I Watykan. 


Konieczność obsadzenia jak nał-pieszniej 
naszych posterunków. dyplomatycznych, 
(Korespondencya wirama „Gazęty Wieczomej '). 

IWarszzwa, 7. fipca. 

(X) TIvamoa Bonomi, który objął ster rządów 
na półwyspie Apenińskim, ġest socyalistą. Ozma- 
cza to zwrot w połityce włoskiej, który į u mas 
nie może przebrzmieć bez echa i następstw. 

Bo w chwili, gdy we Włoszech dochodzi do 
władzy przedstąwicieł lewicy społecznej, nasze 
"ba posterunki dyplomatyczne w Rzytmie są œ 
próżnione... Nasz poseł przy Kwirynale, p. Skir- 
mmt został ministerm Spraw zagranicznych; pó- 
sel przy Watykanie, prof. Kowalski, został z tego 
stanowiska odwołany. 

Zaś zarówno głośma afera arcyb. Teodorowi- 
cza i jego „akcyt* w Rzymie jak i postawą Włoch 


Bro _ ||| owane _ŚPĄTETA aA i2 t -a mm 


jestem. Nie szkodzi, bo na tych hagn skach, na 
tych jadach i topief skach rośniemy my w słę i 
znaczenie, my — jedyne czyści : uczciwi, nry łe- 
dyni partyocą poza którymi pemasz inych. 

„Jedną z najgorszych naszych wad jest la- 
twość przebaczania i zapominan 'q s najcięższych 
krzywdach, naszemu narodowi yrządzonych 
(„Rzeczpospoł ta“). A zatem — M. * entte — 
należy mśc ć sę i wamiętać, pam ętać o krwi, któ- 
ra przekleństwem Spada na prawiutki winowajcy. 
Zgoda jest zdradą narodową, współżyc e inne, niż 
ciemiężyc ela z cemiężonym — absurdem, a po- 
mosty do porozumiewa dwóch przeciwn.ków pali 
się, ktb ubiera w dzwonk biazeńskie! 

Piękne psze „Rzeczpospolita“ , ta stołeczna: 
„Z chłopem ruskim trzeba zacząć mówić bezpo- 
średn o. Chłop ruski żądą Sprawiedłiwego z nim 
mogiepowania*.. To są słowa, takie rzadkie luc da 
intarvalla. A jakże przy słowach tych wygłędają 
słwwz wne, rzucone m nutę późnej i minutę weze- 
Śnłej, jak wyglądają czyny? 

Czy tą „mową bezpośrednią“ ma być rręść 
geoóby i złorzoczenia, wycągnęta nawet nad mo 
giłą wojenną, kiedyś może grzeszmą szaleństwem, 
dziś cichą i zbyt słabą, aby bodaj szeptem prze- 
mówić w swej obronie? Czy mową tą ma być ne- 
gowanie — może niewygodnych, ale budzących 
się i istn'elących uczuć narodowych, które trzeba 
przyciągnąć i przywiązać do siebie na wspólne 
dole i nedole, zamiast metodą czarnosecinną tlu- 
mié tak długo, aż wybuchnąwszy żywiołem zwrć- 
«cą swe ostrze w p erś ciemiężyciela. 

Są idee, trwające dzień, i są takie, których 
dstnienie obejmuje wieki, Znakiem poczęca pierw- 
szych jest pam eé o tem, co było. Znakiem po- 
„wstamią drogich — przekreślene krwawej zmory 
przeszłości i swobodny łot ku jutru. I jntro to wiet- 
kie, śwetlane będze i być masi, choćby na po- 
„wstrzymanie pędzącego rydwanu stły się wszy- 
atkie cemme duchy, żerujące w nenawiśc i rozła- 
mie, pasorzyty na niegojących się, rozdrapanych 
wciąż ranaciiu 


jeden z najpoważniełszych naszych publicystów, 
wreszcie zerwano z przeżytkiem z czasów Toz- 


tykanie nie wyraża zawodowy dyplomata, 
przedstawiciel kleru Za czasów  rozbłorowych 
musiało tak być. Nie mieliśmy własuego państwa, 
a temsamem i własnego aparatu dyplomatyczne- 
go. Obrona polskich interesów narodowych spo- 
czywała w ręku polskich członków kollegium kar- 
dynalskiego, jak kardymał ILedochowski, kardynał 
Czacki, 

Wyrobiła się też — powiada Ignacy Rosner 
-— siłą rzeczy praktyka, Że jeden z rezydujących 
w kraju książąt Kościoła był pewnego rodzaju 
mężem zaufanią Kuryj w Polsce, którego zdania 
zasięgał Watykan w doniosłych dla naszego na- 
rodu kwestyach. Długie lata tunkcye te spełnał 
ksiażę-biskup krakowski, kardynał Durajewski. 
Następca jego, książę-biskup Puzyna wskutek 
swego zdrowia i swej popędiiiwości nie nadawał 
się do tej roli, 

RPA to ks. arcybiskup ak 2) Teodora- 


A. N. 


AS 2 


ZA prredprtais l 


razem W obak PE, 
Dlaczego on się z nią ożenił? 
Przez paiwiien czas 'wierzył 


ag 
JERZY BANDROWSKI 


LINTANG. 


POWIESC. 
{Ciąg ca.szy.) 


Preyszla mu na myśl żona, z którą się roz- 


- Nie znał człowieka bardziej sobie obcego i o- 
bożętnego. Obcem było mu w nej wszystko — wy 
EE M wiec że © e Kok aren 6 A 4 nie aea ABE posag pria kialt To 
bsło też i nieprzyjemne, piawię wrogie. Gcyby| mia d 
ml ai jaki sentyment dla tej +ob ety, to chyba tyk 
ko menawiść gran.czącą ze wstrętem. 

Rozeszk, się, pewni (ż Żyć razem mie mogą. |. 
Puzekonało ich o tem sześć ląt uiesiychane 
nieszczęśliwego pożycia, sześć lat męki s da- 
temnej walk. Kto wie jednak, czyby do tego | 

> , sę, |zwolić pokazało się, że ona właśnie szablon | 
dody Aey En aż san n a i aajwyżej sobie cem, Poza n'm nie widzała w 
gachorowal i pizez pół roku walczył ze śmer 
es. Kiedy wyzdrowiał był tak zmieniony we 
wnetrznie, iż z żoną już pod żadnym warun- 
kiem żyć mie mógł. Jej stał się zupełnie obo- 
jotrym. Nic ich już nie łączyło, przeciwiłie, od |; 
pychało wszystko. 

Dlaczego wyszla za niego? 


pożądań menasyconych i marzeń niewypowie- | 


kstotnie: wnażerie, że w nie! kryje się 
llego ideał. lecz niewyrob ony, 


iyzywym i mantwym szablonem, jak stary, cu- 
downy |dbraz zamąlowany przez nfeudotnego 


znaczeniu słciwa szablon stanowił istotę jej du 
szy 5 życia. 


p'tulował, 
ja uważnie. 
Widz'ał zupełnie wyraźnie: 


Nadzwyczajnie interesujący przyczynek do tej|biskupa Wolrama z Wrocławia i 
kwsestyą dał onegdaj w swym „Kuryerze Polskim“ | Szeptyckiego... 


biorowych, iż interesa polityczne polskie w Wa-|lewicowiec, socyalista-refomnista. 
Jecz|kiem głębokich przeobrażeń, jakie w psychice spo- 


zdłabytona, zm ęta i wwięjztbma. Mial | 
wiłąśne, 
ple wydab yty |by człowłek był ideałem, pomewąż w rzeczy 
lna wierzch, nie uświadomiony przywałowy fat |-wistości jest on tylko odbiciem idealu. Że zæ 


Po ciężkich walkach : trudach Ramian ka drobne, czerwone kwiatki } 


Nr. 5513 
wicz próbówał załąć stanowisko przedsta wkiela 
Poadski wobec Kuryi. Nie muia? wszakże uitrzyniac 
ważnej tej pozycyń.. 

Niezgrabmości, które ostatnio przejawił w sto- 
sunk: lg kard. Qasparrego wykazały, że nie do- 
rósł do tej roli, 

Lecz choćby i nawet! Dziś stosunki się zmie- 
miły. Mamy właswy aparat państwowy i zastępo- 
wać nas wmien w Watykanie zawodowy dyplo- 
mata. W sprawach czysta kościemych „ad limina 
apostoicrum“ i nadal do Rzymu jeździć będą bi- 
skupi polscy; ale w sprawach marodowych i pol= 
tycznych zastępować nas wini przedstawiciele 
dyplomatyczni, Przygodne „misye“ biskupie są 
przeżytkiem... 

Taki jest tdk myśli wywodów p. Ignacego Ro- 
Smera, które w tutejszych sferach politycznych 
wywarly głębokie wrażenie. 

Inicyatywa, dana przez naczelnego redaktora 
„Kuryera Polskiego" nie powimra pójść na mar- 


wobec sprawy Górnego Śląska wykazały, jak waż|ne. P. Skirmunt, który zna przecież tak dobrze 
neo Są oba posterunki włoskie i jak smodze słę|teren rzymski, winien też jak majspieszniej wysłać 
zemściło ich ziekceważenie przez  nieodpowied- |dyplomatę do Watykanu w miejsce prof. Kowal- 
ułą obsadę i przez niezgrabne posunięcia naszej skiego, 
dyplomacyi. 


'Już choćby dla sparaliżowania zakusów arcy- 
arcybiskupa 


Niemniej doniosłe jest wyznaczenie mastępcy 


Ignacy Rosner. Żąda on z całą stanowczością, by |po p. Skermnmcie w Kwirynale, 


Po Giolittim i Sforzy przychodzi da rządów 
Jest to wyni- 


łeczeństwa włoskiego zaszły podczas wojny świa 
towej ì po miej. Cienka warstwa arystokracyi, któ- 
ra miała monopol rządzenia, ustępuje władzy le- 
wicy. 

Czyż my nadal robió będziemy półitykę w 
salonach? Czyż nadal posyłać będziemy do Włoch 
ludzi z prawicy, klerykamo-konserwatywmuiyci?, 
Czy też — jak to z wiosna br. było, gdy jako 
misyomarz' jechał do Rzymu poseł Liberman 
—zadowalać się będziemy przygodnemi misyami? 

A ważność posterunku rzymskiego jest wiol- 
ka. Przekonaliśmry się o tem podczas pertraktacyi 
o Górny Śląsk. Państwo wioskie jest jednem z 
najważniejszych sukcesorów po Austryi, po któ- 
rej odziedziczyło wiełka połać kraju. Łączy mas 
zatem moc spraw  „sukcesyjnych',  ekomomicz- 
nych. Włochy są obecnie „tertius gandens“ w am- 
tagonizm'e między Anglią i Francyą S4 bardzo 


n AEE n ETEN e e a TTE ZERA TFEPC LIDO FB 
kal, jej pragnął, I nie ulegało dla siego żadnej 
wątpl-wości, iż ta meuchwytną a uwięzńoraj 

że ją kocha |w cele jego żony istota wyrywa sę do niego, 
Miała w sobie ooś, co go w dziwny sposób |daje mu meudolne znaki, chce się z nim poro- 
chwytało za serce. Czasem jakś meuchwytny |zumieć. Rozpacz go wtedy ogarniała, bo zda 
błysk podłużnego, czariiego oka, cząsami ruch | wało mu się, że ta utajone w jego Żonie szczę 
roki, jakieś przegięcie kibiń, jakaś intonącya |Ście lada dzień może przepaść. znłknąć i nie 
głosu nizkego 4 dźwięcznego, słowo ze Szcze-|wrócić więcej. Upokarzała go bezsiłność i me 
gólnym akcentem wypowiedziane — coś ooma wość wydobycią złowa z bryły, jaką miał 
iiego a nieopisanego budziło w nim całą burzę [pod reką, 


— Ja nie tej ciebie chce, lecz tej, która jesi 


dziasych. Było to jak gdyby wyłaniąła słę z|'w tobie! — powiedział raz do żony. 


Nie zrozum'ała go. 
Wreszcie zrezygnowął. 
Poiwiedztał sobie, że nie można żadać, æ 


item tak jak jest, jest dobrze i lepiej być nie. 
może. Że o szczęściu możad marzyć, ale nie 


bazgracza, Gdy chcial ją z tych więzów wy- |musi się go mieć, zaś dążenie do mego jest nie 
| bezpieczne. 


Wobec tego machnął ręką fa wszystko I 


sobie nic innego i fe chała widzieć. W całem |pracowat. 


Raz, kiedy przyglądał się żorie — a wła- 
śnie mmpięła sobie była w czarne włosy jakieś 
: uśmiechnęła się 


zostawił żonę a do obserwował |przedziwnie do siebie, nachylona do lustra — 


przyszło mu nagle na myśl że oana mu włąści- 
wie kogoś przypomina. Ożenił się z mą dla jej 


Z tych jakichś dziwnych półruchów, pół- podobieństwa z kimś jedynie kochanym. Wow 


Aby wyjść za mąż — jak tyle innych. Z|okrzyków z tych odruchotwych spojrzeń czy lezas, kiedy Się z rma żem, myślał, że to „ona“ 


początku nawet jako swego narzeczonego iisłów. z wielu Hiemmdżliwych do opisaną lecz 
męża newątptrwe kochała go m swój sposub. |wylczuwarych przez dzłowieka kochaiącega 
Był jej — drogim. miał dla miej dużą wartość. |zuaków možna było złożyć coś jakby ceń 
Mtrótce jednak spostrzegł, że a penguin du | druge), zupełnie odm'ennej kobiety. O niej Ra 
chowem mowy nawet być nie {sota Zvi mie mian cząsami śnił, jej w myślach swych szy- 


teraz zrozumieł 7e żona jezo jest do „nij“ tyi 
ko trochę podobna. 
(U d ny) 


Nr. 5913% 


Se a 


często języczkiem u wagi w decyzyach arcopazu 
ententowego. Na Włochy starają się bardzo sime 
oddziaływać Niemcy 3 przyłrolubić je sobłe konce- 
syam węgłowemii, transportowemi itd. 

Wszystkie te względy przemawiają za tem, bry 
sprawy pie lekceważyć. A co nadważniejsze: by 
sie dać do Rzymu człowieka menowyczesuego, 
nie dostosowanego do prądów, które tam się ma 
wierzch przedostały. 

P. Skirmunt był przez dwa tata w Rzymie. 
Pozna! i Kwirynał j Watykan. Tuszyć należy, że 
oba posterumki jak najspieszniej i jak naijodpowied- 
niej obsadzi. 


Przegiąd prasy polskiej. 


Fatalny plan przebudowy sieci kolejowej. — 
Organzacya połicyi. — Z minsterstwa oracy. 
i opieki społecztej. 

Lwów, 8. lipca. 


„Przegląd Wieczorny” donosi: 

W komun:kacyjnej komisyi sejmiowsj rozpa- 
trywany jest obecn e proiekt rozszerzenia naszej 
seci kolejowej. Nie potrzeba dodawać, jak wielką 
ioniosłość dła państwa posiadą ta sprawa. Projekt 
został opracowany w biurach mim'sterynmm kolei 
żelaznych przez inżynierów, którzy mie zdają 
schte nawet sprawy Z tego. że koleje budują 
wprawdzie inżyn erowie, ale o zasadniczych kie 
sunkach ich decydować wimni ekonom Ści, 

Teraz radzi nad tem kom'syą sejmowa. A 
więc trzeba rzucić okiem na treść rządowego 
przedłożenia, a zaraz się przekonamy, jak mało 
w nim uwzelędniony istotne potrzeby ekonomiczne 
faftstwa. 
' Polska polityka kolejowa ma obzcnie dwa 
najpiln'ejsze zadania do spełnienia, m anowicie: 
ułatwić wyjście muneralnym bogactwom naszych 
zagiębi, oraz zapewnć krajowi najprostsze i wy- 
starczające połączenie z naszem wybrzeżem mor- 
sk em, Tymczasem w projekcie rządowym dop'e- 
ro w H grupie robót (wszystkich ma być cztery) 
„Widż my budowę odcinków: Zagłębe — Lubi niec 
— W eruszów i Zagłębie — Częstochowa — Zduń 
tą Wola, które stanową zaledwie pierwsze o- 
gnwa nowych szlaków dla wywozu węgła z na- 
szych okręgów górniczych; zakończenie drug ego 
z hich — w postaci dalszego odcinka Zduńska Wo 
la — Inowrocław w'dz my dop ero w III seryi. 
Co się tyczy zaś kierunku do morza, to mu- 


JAN PARANDOWSKI 


Nisznany fragment 
Oskara Wiidz'a. 


(Ciąg dalszy). 


Treść fragmentu nie jest trudna do pochwyce- 
nia. Pustelnik Honorius, równie gwałtowny, jak 
Jokanaan, nawraca piękną Myrrhinę słowami zroź 
by. W chwili, gdy jawmogrzesznica obraca Swe 
słodkie oczy ku Bogu, Święty chwyta ją za rąbek 
szaty, pokrytej klejnotami i prosi, by szła z nim do 
Aleksandryi, miasta siedmiu grzechów i żeby w 
ramiomach swoich dała mu poznać rozkosz, którą 
widział oczyma pokusy w noc purpurową pośrod- 
«u pustyni. Honorius sam idzie do  Aleksamdry!, 
Myrrhiną zostaje w iego jaskini. 

Przekład, dokonany z angielskiego, oryginal- 
aego wydania Roberta Rossa jest pierwszym po 
skim przekładem tego iragmentu. 


„LA SAINTE COURTiSANE* 
czyli 
KOBIETA POKRYTA KLEJNOTAMI. 


Scena przedstawia ustronie w dolinie tebai- 
dzkiej. Po prawej stronic jaskinia. Przed jaskinią 
stał wielki krucyfiks. Po lewej stronie wydmy 
piaszczyste. 

Niebo jest błękitne, jak wnętrze czary z lapis 
azul Paxórki sa z czerwonego piasku, Tu i ów. 
dzie ma napórkach kępy tarniny. 

Pierwszy Mężczyzna, Gdzie ora jest? Boję 
an id. Ma na sobie burpurawy płaszcz, a Wlasy 


w 


„NMAZETA WIECZORNA” i 
simy kontentować się krótkiem: ogniwami: Koko- | wszej z poSrój corocznych kenforency? | re 
sa = Odyn | Czas — Lewo — w I seri dal, zwotywinych pod sed Lie Dorrdów 
elnerowo — Kartuzy — w dmgiej Linie)  Konwencye ta, jat się okazuje, w przeważne 
te mie rozstrzygają sprawy w majnaniejszym Stop-| części użę wychodzą poza ramy Bwin 
nai Jakiejś konsekwentnej mysk — w senste za-| dawstwa Społecznego; wobec czego niema istos 
pewnien'ą komunikacyi z wybrzeżem z pominie | tnych trudności do przystąpienia do nch. Dotyczy 
ciem Qdańska, w rządowym projekcie ami Śładu! to zwłaszcza konwencyj w Sprawie czasu pracy, 

Nie w dać również, ażeby wdawano sob'e spra w przemyśle i handu, bezrobocia oraz namysze- 
wę z potrzeby lepszego połączenia Kongresówki | go wieku dopuszczania dz eci do pracy przemy- 
z Małopolską. s słoweij. W! sprawie konwencyi o zatrudnianiu Ko. 

i Natomiast ma pierwszy plan wysmwane Są ta-|biet w okrese połozowym, zapewniającej praco- 
kie — pożyteczne niewątpl wie, ale tylko o lokał- | wnicom 12 tygodniową przerwę w pracy z zasił” 
nem znączeniu — szlaki, jak Kirtno — Płock lub | kami przez cały ten okres (zamiast dotychczasos 
Nasiełsk — Sierpc — albo jak Sierpc—Brodn ca, | wych 8 tygodni), powstały pewne trudności natu 
który to odcinek daje połączen e, lecz niestety | ry finansowej, które wszakże udało sie usunąć- 
go E i kolejami, zamiast z Imiam, idą-| Co do kwestyi młodoc.anych, konwencya prze- 
e e EE do kiem So mowa, | midue wyjatki dla tych dzałów przemysłu, w 
RI papa ar w. głowie jest których pracą nocna młodocianych ma poważne 

Zo. znaczenie gospodarcze (górnictwo, przemysł szkla 
7 e a e my i t. p.), tak, že Min sterstwo Pracy i`Opteki 

W min sterstwie spraw wewnętrznych — jak| Społecznej uważa za pożądane przystąp'enie TóÓw= 
donosi „Kuryer Poranny“ — odbyła się pod prze- | nież i do tej konwencyi. W najblższym czasią 
wodnictwem p. wcemin. Kuczyńskiego urządzo-| Spodzewać się należy decyzyt w tej sprawie Ko 
ma przez naczelne władze pol cyjne pierwszą kon- | mtetu Ekonomiczuego oraz Rady Ministrów 
ferencyą w sprawach policyjnych. » 

Za temat posłużył bardzo treściwy referat 
komendanta Bożeckiego,* traktujący sprawę poti- 
cyi w Polsce z punktu historycznego, organizacyj- 
nego i trudności z jakiemi walczy. 

Niestety, treść była zbyt bogata, aby mogła 
wywołać rozprawy. To co powiedział p. Bożęck:, „Ridnyj Kraj" omawią obszernie jak inte 
było tak skondensowane, że nawet nie nadaje się |ltfencyą ruska przez szereg łat oszukiwała hrd 
do streszczenia i może Śmiało służyć jako podrę- |ruskj i doprowadziła go do ruiay moralnej d 
cznk, jako źródłowa praca w zakresie spraw ży- |materyalnej. „Czyż 'wówcząs — woła 
ciowych związanych z dz'ałalnością pol cyi. Kraj“, — gdy nciekała oną przed Polakami za 

Referat p. Bożęckiego był stenografowan" |granicę w r. 1919 paliły się może dachy ną jej 
zostanie odpow ednio spopularyzowany, aby słu- |kamienicach po miastach Ne! Nasze słamiańne 
żył jako podstawa do dalszych konferencyi, które |strzechy poszły z dymem! Wy ohłopi nigdy: 
będą teraz stałe zwoływane. Niewątpliwie gamte- nie byście i nie jesteście dzisiaj wrogami Po- 
resują one czymnik odpowiednie i posłużą do wy-|laków z którymi wy į wasi ojoowie ży% 
śweetlenią wielu kwestyt, ście tutaj razem od niepamętnych czasów ġ z 

Po referacie p. Bożęckiego przemawiał jesz- |którymi przebyliście niejedną dolę i niadolę, ba 
cze b. min ster Skulski, prokurat. Popowski, głów |nąród ten jest taki sam jak wy; w nas tyłko 
ny komendant policy! Henszel i red, Grabowiecki. -wirawtała dlugo i ołągle nasza bawłąca stę pd 

. . a ftyką mby-intefigencya że ten naród polski 

„Naród“ podaje: W ministerstwie Pracy i O-|to nasz odwieczny wróg". 
pieki Społecznej ukończone zostały prace przygo- 

FAŁSZYWE KROKL 


towawcze w spraw e przystąpien a Połski do kon- à r 

wencyj, uchwalonych przed 2 łaty na międzyna-| 5 Z powodu pogłosek, takoby w Stanistąawo 

' rodowej konferencyi pracy w Waszyngtonie, pier-|w'e toczyły się jakieś rokowańia polsko raskie 
e : , m MAA ETAS 4 RA a ETOT CuI „A ND 5.4.77 


c 


Że spraw ruskicn 


Lwów, 8. lipca, 
APEL DO WŁOŚCIAN. 


+ 


Się ślepy. Za jasna jesteś, aby patrzeć na ciebie. 
Nie roztropna patrzeć na rzeczy, które są bardzą 
jasne, Wielu kapłanów po świątyniach jest śŚle- 
pych ; mają niewolników, którzy ich prowadzą. 

Myrrhina, Gdzie mieszka pięłmy młody pu- 
stelnik. który nie chce patrzeć na twarz kobiety? 
ICzy ma om chatę z trzciry czy chatę z gliny pa- 
lonei, czy też leży na pagórku? Cry może śŚciełe 
swe łoże wśród sitowia? 

Pierwszy Mężczyzna, On mieszka w też odd 
jaskini, 

Myrchina, Co za dziwne mieszkanie! 

Pierwszy Mężczyzna. Niegdyś mieszkał tn 
centaur. Kiedy pustelnik przyszedł, centaur wydał 
przeraźliwy krzyk, zapłakał, zaszłochal i pócwało 
wał — hen! 

Drugi Mężczyzna. W jaskini żył biały jedno- 
rożec. Kiedy zobaczył madchodzącego pustełnika, 
ukląkt i uczcił go. Wiele ludzi to widziało, 

Pierwszy Mężczyzna, Mówiłem z ludźmi, któ. 
rzy to widzieli. 


— — 


Drugi Mężczyzna, Niektórzy mówią, że tył 


iej są jak mitki złota. Musi być córką Cesarza. Sty- 
szałem od przewoźników, że Cesarz ma oórkę, 
która nosi purpurowy płaszcz. 

Drugi Mężczyzna, Ma skrzydła ptasię na san- 
dalach, a jej tunika jest barwy zielonego zboża. 
Kiedy stoi spokojnie jest podobna do wiosemnego 
zboża. W chwili gdy się porusza jest jak młode 
zboże, strwożone cieniem jastrzębia. Perły na jej 
tumice są jak mryady księżyców. 

Pierwuzy Mężczyzna. Przypominają księży- 
ce, widziane w wodzie, kiedy wiatr wieje od pa- 
 górków. » 

Drugj Mężczyzma, Mnie się zdaje, że jest ona 
jednem z bóstw. Myślę, że pochodzi z Nubii. 

Pierwszy Mężczyzna, Jestem pewny, Że jest 
jcórką Cesarza. Paznogcie jej są ubarwione henną. 
Są podobne do płatków róży. Przyszła tu opiłaki- 
wać Adonisa. - x 

Drugi Mężczyzna, Ona jest bóstwem. Nie 
wiem, diaczego opuściła swoją świątynię. Bogo- 
wie mie powinni opuszczać świątyń. Jeśli zagada 
do nas, nie odpowiadajmy jej, wówczas odejdzie. 

Pierwszy Mężczyzna, Nie będze mówić z 


— = mm me — | | — mm m m 


nami., Jest córką Cesarza. A 
| Myrrhma, Czy tutaj mieszka piękny młody majemnym drwalem. Ale to może nie być prawdą. 
yti, który mie chcewpatrzeć Wna" twarako | 000 0 W" o 4 OT 


Myrrhira, Jakie bóstwa czcicie? A może nie 
znacie żadnych bóstw? Sa ludzie, którzy nie mają 
bogów. Filozofowie z długiem: brodami, w: brunat- 


biety ? 
Pierwszy Mężczyzna, W istocie, pustelnik tu 


mieszka, 
Myrrhina. Dlaczego om nie chce patrzeć na nych płaszczach nie maią bogów, którychby mogł 
twarz kobiety ? czcić. Kłócą się ze Sobą po pontykach. Ludzie się 


Drugi Mężczyzna: Nie wiemy, z mich śmiecia 
Myrrhłua, Dlaczego i wy nie patrzycie na 

mnie? 
Pierwszy Mężczyzna, Jesteś cała pokryta ia- 

sneny kamieniami i olśniewasz nasze oczy. 
Druri Mężczyzna, Kto natrzy na słońce stay 


(C. d. a) 


Str. 4. 


i to z adhreretami Petruszawicza, oświadczą 
„R. Kraf' że masy włościąńsk:e, zerwały już 
raz ia zawsze z polityką em.gracyjną i mie t'ey wschodniej psze: Trudno jeszcze dzisiaj 
znają autorytetu b. posłów ruskich do paria- mówić, w jaki sposób zabiorą się do tej spra- 
mentu ansir, „Szerokie masy, — pisze „R. K.“ wy ; jak ją będą rozstrzygać, bo do tego cza- 
dążą do tego, ażeby swoją dalszą dolę ugrut- sn (7) jeszcze sie jedno może sis zmienić, Nie 
tować własnemi Siłami nie uznając słuszne, 
swoich b. posłów za obecnych zastępców poł ; ; 
tyczrych dlarego, że mandaty ich zgasły 1a- taj także głos j p, pewnością wystąpi ze swojemi 
zem z nieboszczką Austryą, a naród tyan Par żądaniami na podstawie umów zawartych z za 
nom nie powierzył mydy! później swega dal gpodniemi sojuszniczemi państwami w, cząsie, 
"szego zastępstwa. Ci w.ęc politycy nie posa | wojny światowej. 


dają obecnie żadnago mamdatu ani upoważnie- | . 
Obowiązzk służby wojskowej 


ma ze strony narodu swego do ję WAY 
ftycznego tak iw kraju, jak za granicą i dzówe 

8 tylk we Wsch. Małopolsce. 
Lwów, 8. fipca. 


nas tylko że na to me zwrbcono dotychczas 
należyte? uwagi. To też na przyszłość stąć Się 
(n.) Komentując óstatnie rozporządzenie M. 
S. Wojsk, wormujące obowiązek służby wojsko- 


mote, że szerokie masy ludowe nie uznają ta- 
kich mnów i wód za ważne i SA 
które zostały zawarte przez ludzi zupełnie ; 
tego me moważniorych 4 pozą plecami mas, wej we wschodniej Małopolsce ze stanowiska na- 
gycacych decydować bez obcej : nieproszonej  rodowościow ego, podnosi prasa ruska, że na mo- 
opieki, o swym datszym pofityczrym rosie. cy tegoż rozporządzenia „każdy Ukrainiec, bez 
Precz z naszymi dotychczasowymi posłami i względu na swój obrządek, nie podlega sami 
przewódcami, politycznymi. którzy wywołali powinności : Wniosek teu, naogól ae ae: A 
obecną, straszną nędzę narodową my chcemy iednak doprowadzić "WA naduży 
sami ; potrafimy rozstrzygać o naszym losie, bo SRO e R r R PE Rak 
. tylko my sami potrafimy zbliżyć się do na-|na je usina agi % sunia y 
E A e a aa Ua W nkak 
rarem pragrhemy budować w zgodzie nasze | OXIEgO, ali ; anig 
z 2 zlat iten sposób obowiązku służby woiskowel, 

rzyszłe żyde narodowe zapominejąc o krwł 
TAA o tem haśle, które było kiedyś rzuco Bardzo pouczające w tym cp Baj 
se w dusze nasze przez ludz: a a wyg TNA © g B Racza) 
i, j j rej wła j „ryat wijskowy p 5 . 
Erajacqon Aa E E wi nie to (pismo W. 2. L. 9176 z 8. maja 1919 do Ko- 
xzyści mendy Okręgowej w Złoczowie, — powtórzone 

SOJUSZ POLSKO-RUMUŃSKI, przez rozkaz okr. złoczowskiego Nr. 25 z 17. maja 
„Wpered* z kwiaśną mną omawią zawar- 


1919) opiewa dosłownie następująco: noś 

: Aa „Powołarie łacinników do wojska — Państw. 

ze sojuszu połsko rumuńskiego j bw endzi że say ek. jest tego poglądu, że łacmników 

zwrócony on jesi przeciw Ukra'nie. Zawarty (rzym.-katolików). których językiem potocznym 

cbecnie oflcyainie scjusz istniał już od jeseni s, jezyk ukraiński, a oni sam! uważają się za 

r. 1919 kiedy to poisko rumuńska arm:a bloko- Ukraińców, — należy uważać za takich (Ukraiń- 
wała armóę ukraińską a później ją rozbroiła. 
Obecnie zacieśniona gó tylko aby utrzymąć Się 


ców). 
RAE O osobach obrz. rzym.at., które obecnie 6 
tylko przy zdobycząch osiągniętych kosztem i, 
Ukrainy. | 


„QAZETA WIECZORNA”. 
JESZCZE JEDEN FAKTOR. 


świadczają, że nie są Ukra™icami, iz ek 
informacye, jak zachowywały się przedtem, a ta 
MA. |z tego powodu, ponieważ zachodzi podejrzenie, że 
KANADA MA GŁOS. | one obecnie nie uważała się za Ukrałńców, aby 
Premer Kanady wysłał na ręce L. Geor- uchytić się od spełnienia narodowych obowiązków. 
ge'a depeszę do Najwyższej Rady w spr peł Po zbadaniu | wykazaniu stanowiska narodo- 
Gaficyi wschodniej, domagając się jej niezań wego powyższych osób, należy stosownie uważać 
łeżności. Protest przecrw zajściom w Galicyś je za przynależne do ukraińskiej, względnie innej | 
wschadnej wysłały do L. George'a także Tu marodowości i odpowiednia w konsekwencyi tego. 
kie orgamzacye ł towarzystwą w Kanandzie. | postąpić. * 
y żę t Tyle rozporządzenie „wojskowego sekreta- 
ryatu". Rzeczą naszych władz będzie zwrócić ba- 


Ng Hp czna uwage na tego rodzaju oportimistyczny pro- 


Da 1. ipcą br. pojawił się pierwszy mu- 
mer organu Centralnego Komitetu Ukr. Soc, stosowne zarządzenia udaremmić szkodliwą dla 
Dem. Rob, Partyi „Socyalistyczna Dumka“ pafñstwa agitacye 
pod redakcyą p. Mikołaja Hank ewtcza, toe: l 
wychodzić będze dwą razy na miesąc (reda 
cya: uł. Ossolińskich |. 8, cina 20 mp.) W sloj © DMIA. 
wie od Redakcyi czytamy: „Potrzebę orgaąim 
peryodycznego U. S. D. R. P. odczuwano daw 
mo. Nie zaweszając wydawnictwa „Wilna U: 
krana“ poświęcomego zasadniczym problemą- 
tom soc. dem. tgoryi i pobktyki Komitet Ceutrał 
ny U. S. D. R. P. rozpoczyna wydawać czaso- 


Informacye „„Polpross'u*, 
Lwów, 8. lipca. 


trzeba zapommać że Rosya, z którą Zachód, 
nawiązuje już dzisiaj stosunki, będzie mieć tu- | 


oeder obowłiązanych do służby wojskowej i przez | wicza, 


Ńr. 5915 


wet opóźn eniem, aczkolwiek przed wszystkiam: 


„Wola Naroda“ omawiając Sprawę Gal- | huemi p smami polskiem, 


Warszawski „Polpress* oczyw ście pism: Rol- 
skich nie czyta, pokamuje się łednak, że nie czyta 
też dz enuków zagran cznych, bo właśnie wczoraj 
przysłało w etki, sensacyjne wystylkzowany arty- 
kuł «atytułowany „Tajemnica Atlantyku“ a z całą 
matwnoŚcią powtarzający zdementowany już j wy 
jaśntony „kawal“ Hoovera. 

Nie konec ną tem. Da przykładn, dła poka 
zana, jacy analabeci tam, w tej ageucy pracują, 
przytoczymy dwa zdanła — wytwór dwóch graw- 
dop>dchnie duchów twórczych, współpraca 
wnika agemcyi i maszynisty: 

— Najcekawszy jest los pięc'o-masztowca 
„Carol Deermg“ z Portland (zamiast 
„kióry”1) spotkano ma odkrytym (zamiast „peł 
nem“) morzu z nadętymł (zamast „wydętemi”) 
żaglami w zupełr'e dobrym stanie, jednak bez ży- 
wej duszy na pokładze. „Caro! Deering“ przez 
dłuższy czas jak Latający Ciołenderczyk (zamiast 
„Latający Holender“) unosi! się na falach Atlanty- 
ku, strasząc załogi spotykanych statków, aż wre- 
szcię rozbił sę w pobliżu miel zny Brytantowej u 
brzegów New-Dżercy. 

New-Dżercy? 


Cóż to znowu za pokraczny kretynieniP Co 
z tego może zrozumieć biedna korektorka kip set 
ba umiejących po angielsku młodych dz emi- 
Karzy. 

Może być: „Niu.Dżersy” jesti już koniecznie 
chce s'ę tę nazwę spolszczyć lub też New-Jersey" 
jak ona po ang elsku brzmi, ate „New-Dżercy* — 
to skończony idyotyzm, 

Gdyby mczeń p erwszej klasy poważyt stę na 
pisać takie głupstwo w zadaniu szkołnem, dostał: - 
by z niego z pewnością „źle”. 

To przecie —wstyd! 


Tas 


Z czasopism naukowych. 
Lwów, 8. lipca. 

Kwartalnik historyczny. Organ Tow. Hist. 
założ. przez Xawere:ę0 Liskego. Red. Aleksander 
Semkowicz. Rocznik XXXIV wydany z zasiłku 
Ministerstwa W. R. i O. P. we Lwowie 1920 
str. 212, 

W dziale rozpraw: 

1) Z onomatyki i terminologii średniowie. 
cznej przez Teofila Emila Modelskiego. 

2) Odnowienie dawnego Królestwa Polskie. 
go przez Kazimierza Tymienieckiego (omówie- 
nie dzieła Balzera p.t. Królestwo Polskie, 3. t.) 

3) Tradycya o kniaziowskiem pochodzeniu 
Radziwiłłów, przez Władysława Semkowicza. — 
W miscellaneach dwa listy Hugona Kołłątaja 
z 1791 r. Liczne recenzye i sprawozdania z M- 
teratury historycznej przez Abrahama, Sochanie- 
Kota, Opatrznego, Konopczyńskiego i Du- 
bieckiego. Bibliografia historyi polskiej przez Mie 
chała Mendysa i Ka:imierze Tyszkowskiego — i 
kronika naukowa przez Kazimierza Tyszkowskiee 
go, wkońcu Sprawy Towarzystwa. 

Zapiską Muzeałne zesz. IV—V. Wyd. Tow. 
Mugcalnego. Poznań 1919/20, z Kcznemi tabfica: 


mi ì illustracyami. Z ważniejszych rozpraw — 
Dettloff ks. —- „Smient Matki Boskiej“ w galersi 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Pozuanin, oraz 

Istnieje w Warszawie „Polska Ajencya Praso- Kostrzewski J. — „Badania archeologiczne w 
wa“, „zasłająca” oraso polską różnemi wiadomo. | Wierzenicy, w powiecie poznańskim, wschodnimi. 


pismo „Socyafistyczna Dumka“, którego zada Ścam z daiekiego świata, Jaka jest sprawność tej Prócz tego drobne przyczynki i informacye, Sprar 


agencyi, laka Śścsłość informacyi i jaka zdolność 
oryantowamia się w faktach. podawanych (rzez 
prasę zugran czną, świadczy fakt następujący: 


niem będzie oświetlanie zagadnęń chwili. 


ZA MONARCHIĄ. 

Wychodzący w Przemyślu tygodnk „Ukr. 
„Holos“ wywodzą historycznie że kiedy tylko 
zśrząd państwowości ukrąińsk'ej wysunął SiĘ | gantyck gi Kolo Ap Nafolńskkh napadal a 
z rąk jednego człowieka, tyle razy uc.erp ało | komo ma statki kupieck ẹ i uprowadzali ję, Wyja-. 
na tem państwo : socyalno-ckonomiczne inte gnjo się wkrótce, iż statki te padły ofarą burz.| 
tesy calego narodu į dochodzi do wniosku ŻE sęgjejących właśnie w czasie ich zaginiec a koło | 
Ulmaina musi być monarchią, bo inaczej zagł- wysp Karol ńskich, a bajki o rekach qratów bole 
me. W sterach ruskich przebąkułą że psmo to szew ckish czy sinnfe mistycznych (były żartem 
stoi na usługach Wyszywanego i Skoropad- min. tlouvare, który w ten sposób ządrwł sobie 
skiego i dlatego widz; zbaw'enie Ukrainy w miz zanepokojonych | wieczne chciwych sensącyl| 
strojn monerchistycznym. Kandydatów na mo reporterów amerykańsk gi. Wiadomość tę podał | 
marchę zmalezłoby się dużo, lecz gdzie ta, paryski „NeweYoik Herald" dość dawno już, a; 
Ukrainą? | Gazetą Wieczorna” powtórzyła ję z pownow ma- 


am elską 1 kontynentalna obiegały dziwna wieści 
o rsjdach jąkchś piratów, ktzrzy na Oceanie Ar 


Przed dwoma tygodniami prasę amerykańską, Prof. dr. Franciszek Bujak: 


wy Towarzystwa, 


Teka Zamoj.śa, Rok IV. Nr. 3 1 4. Zamość, 
marzec-kwiecień 1921 r., str. 33—64 Treść; 
Fundacya Hrubie- 


szowska Staszica z 4 rycinami. Dr. . Stanisław 
Armotd: Dymitr z Goraja z ryciną (dokończeniej, 
Prof. dr. Jan Zubrzycki: Zamość w sztuce z 2 ry« 
cinanm (dalszy ciąg), Prof. Władysław Smołefńw 
ski Jędrzej Zamoyski, jako domniemany pubdlicy» 
sta anmoniniawy z keca XVHI wieku. Dr. Kazi 
mierz Sochaniewięz: Przywiłeją miasta Tomasz: 
wa (dalszy ciąg). 

Zapysky Naukowóko Towarystwą imesy Bu 
wczgnka. Tom CXXXI. Lwiw 1921. Nukiądow Tee 
warystwa. Z drukarni Naukławaho DTowarystwie 
imeny Szewczenia, Str. 254, — Z ważakiszych 
rezpraw: Amori Andnęchawycz: Lwawsigg 


K-. 3913, 4.4.2 
Stiam Rufheneuny* | Wasyl Spczurat: Ukra- 
śe tradych nro pochodzenie Kostiuszka, 


f z a? 
Wiadomości muzyczne. 
Lwów, 8. paa. 

W, warszawskiej oporze wystawiano „Kiei 
noty Madonny“ operę w 3 akiach WolM-Ferra- 
riego podczas gdy opera „Tristan i Isolda“ Wa- 
goera zeszła z rspertnaru jak wiadome jako u- 
twór Niemca, którego orkestra opery warszaw” 
skiej „bożkotujs”, Kryiyka przyjęła „Klejnoty Ma- 
domny” człodnó. W głównych partyach występo- 
wal: Iłygas, Lewicka, Krugłowski, 

Oriciestra Naunystowskiego grywa obecnie z 
wielidem powodzeniem w „Bagatel“ w Warsza- 
wie. 


„GAZETA WIBCZORNA”. 


Kompozycye Włocha, Rusgastó, Kuturysty 
nutrycznego odegrano medawno w Paryżu, na 
skutek starań znamego włoskiego poety Martne*- 
KA Russolo należy do grupy tak aswanych 
„Bruittystów", którzy w muzyce są tem, czem 
|dadaiści w poczyi, Był to koncert „szmerów* na 
|specyalnie przez Russola wynaleziowych instru- 
|mentach, W orkiestrze słyszano ryki zwierząt, 
szczęk karabinów inaszynowych, smio młynka 
do kawy itp. 

Udział kfasy or£anówej w popisach tegórocz- 
trych, Warsz, Tow. Muz. był ważną mowością. 
Chór złożony z kiikrarastn wcznłów tel klasy, przy 
Sztych organistów, wykomał pod dyrekcyą profs- 
sora, ks. Nowackiego szereg autentycznych śred- 


niowiecznych chórałów gregoryańskich (unisono). 


Szlakiem odkryć geograficznych. 


Wyprawa na szczyt Everestu. 
Wśród deszczu i mgły, — W zórskdoł wioskach, — Wycieczka do Klasztoru — Młyn zawo- 


raący półtora miliona modłw, — Kukka ua 


Lwów, 8. iipca. 

(*) Trzeci raport z obozu wyprawy ną wierz- 
cholek góry Everest brzmi nanieł więcej jak na- 
stemde: 

-— Podczas deszczu, mgły i zimna opuścili- 
smy Quatoug, ostatnią wieś w dolinie Sykkimu. 
Marsz na przesmyk Jelepla, wys. 14.290 stóp nie 
był zbyt trrdny. Stos kamieni wysterczający Z 
pod Śniegu leżącego iu jeszcze od zeszłej zimy 
wskazuje granicę doliny Sykkimu, a Tybetu. Na 
kilkn żerdziach zawieszone iruwają w wietrze dłu 
gie pasma papieru zapisane modlitwami, Schodząc 
2 przesmyku wydostaliśmy się wreszcie z mgły i 
deszczu, a po dłuższym czasię znowu ujrzeliśmy 
błękitne niebo. Mianowicie szczyt góry owięwa tu 
już moran, dmący z równin indyjskich. Po bardzo 
stromem zboczu dotarliśmy do doliny Chumbi, 
której wegotacya przypomina roślinność europei- 
skg: rosną tu drzewa szpilkowe j brzozy. Zaś mię- 
dzy miem trochę ponłżej znówn ujrzeliśmy rodo- 
dendrony w całym ich barwnym przepychu. Do- 
kola starej zozwalongj chińskiej budy celnej pó 
stromych i ciasnych ścieżkach, zeszliiśmy dó ur 
dzajnego kraju, w którym rosuą ziemniaki i żyto 
i gdzie domy przypominaja wiejskie domy w Ty- 
rolu. Jatime, wieś położona na wysokości 9400 
stóp, jest miejscowością zachwycająca. Wogóle te 
włoski górskie, ze swem bogactwem jabłoni, 
grusz, ziemmiaków j Żyta, owiane zewsząd słodką 


*% 


BRRONIRA. 


W „BAGATELI* dzić i godz. przedstawianie. 252 
—0— 

Urodzaj w Rumunii. Dzięki obfitym desz- 
prom, zapowiadają się plony tegorocznę w Ru: 
munii bardzo pomyślnie. Zwłaszcza w Bessarabii 
żyto jest bardzo piękne, tax, że należy się spo» 
dziewać znacznego zniżenia cen zbożowych. — 
Taksy wywozowe rumuńskie są obecnie nastę- 
pujące: Kukurudza 1.500 lei za wagon, jęczmień 
2000 lei, mięso 5.000 lei, słonina 4.200 lei ża 
wagon. 

(—) Nagły zgon. Minionej nocy zmarła 
nagle w mieszkaniu swem Michalina Reczek, li- 
częca 55 lat, dozorczyni realności przy ul. Domsa 
l, 14. Fo stwierdzeniu śmierci przez lekarza dziel- 


+, ifs 


nicowego dra Wernickiego, który orzekł, że Re-j 


rzekowe zranrłe na udar serca, zwłoki odwiezioe 
ag do Instytutu msdye. sąd. 
(—) Wydeliii się z domu. Funkcyonaryusz 
| kolejowy Mieczysław Umański, zamieszkały przy 
ul. Sadownicsiej |. 56, zawiadomił wczoraj poli- 
evę, że syn jego 19-letni Karol i córka 18-letnia 
Helena wydzalili się z domu jeszcze dnią 17+go 
z. m. i dotychczas nie powrócili. — Górka jest 
biondynką, wzrostu średniego, ubrana w pspitko- 
wą sukienkę. 
(--) Pokąsana przez rzczura. Wczoraj 
wieczór około 9. godziny zyło:iła się do Pogc- 
owia ratunkowego Muncia Schreiber, liczęca 50 


jst przekupka, na którą w mięszkaniu rzucił się 


wysokości 14 tysłęcy Stóp. 


wonią dzikich róż, nie znają ani sporow, ami im- 
nych nieprzyljenmości nowoczesnej cywilłzacyi. 
Zrobitśnry małą wycieczkę do żedneko z tute} 
kzych klasztorów. Oprócz obrazów Buddy, znaj- 
duje się w nim wielki młyn, służący do modlitwy. 
Młyu ten ma półtora metra średnicy, a według 
infoemacyi, jakie nam dał lama, czyń przeor kla. 
Ssztoru, wypisano w nim, wewnątrz półtora mi- 
lona modlitw, które przy poruszaniu młynem, 
wszystkie maraz lecą ku niebu. O każdym obrocie 
mlyna daje zuak dźwięk dzwonka. Prócz tego 
mnisi prowadzą tu ożywiony. handel, małemi gf- 
nianemi figurkami Buddy.» 

W parę dni później zwiedziliśmy też klasztor 
Domka, obrzymią starożytną budowle. W. kłasz- 
torze tym znajduje się 108 Świętych ksiąz, z licz 
nomi wyobrażeniami Buddy. Na werandzie u je- 
dnego z mnichów piliśmy herbatę z cyzelowanych 


srebrnych kubków. 

Szybko liśmy ‘dolne Muattóngska Na 
kilka mił przed miejscowością Phari, niedaleko 
pieniacego się strumienia Amochu, leżą majpięk- 
niejsze lasy brzozowę, takie kiedykolwiek w Życiu 
widziałem, Na wysokości sięgającej pónad 14.000 
stóp styszełómy farkulkę, która kukała za słupa 
telejgraficznego Sama tPhmri jest miechlujnem 
miastem, położonem ma skale wysokiej na 14.300 
stóp. Kiedyśmy do Phari weszłi właśnie ptaki bu- 
dowały sobie gniazda pod strzechamy chat. 


wiadania pokązanej, — szczur rzucił się na nią 
w chwili, gdy brała ziemniaki z pod łóżka. 

(—) Sprytny złodziej. Na dworcu główn. 
podczas wysiadania z pociągu stryjskiego, wczo- 
raj, wóród ciżby, jakiś sprytny złodziej skradł 
z ręki Wolfowi Rothfeldowi, kupcowi z Ławocz- 
nego pskuneczek, zawierający 550.000 M., prze- 
ważnie w banknotach pięciotysięcznych. Areszto- 
wano wprawdzie jednego podróżnego, podejrza- 
nego o popelnienie tej kradzieży, jednak ten nie 
przyznaje się do zarzuconege my czynu. Pod- 
czas rewizył przy aresztowanym nie znaleziono 
gotówki poszkodowanego. 

(--) Kradzieże hotelowe. Janowi Białemu, 
rolnikowi z Fłorodnicy, powiat Horodenka, weze- 
raj, podozas snu, z pokoju nr. 41 w „Narodnej 
Hoestynnyci" skradziono z pod poduszki 262.060 
marek. Poszkodowany spał w pokoju zę synem 
swym Włodzimierzem. — £ zamkniętego pokoju 
numer 3, hotelu „City*, skradziecro wczoraj za- 
rzutkę wartośc! 40.000 marek ną szkodę Izraela 
Pieffera. 

(—) Niabezpieczny suklokator. Od pew- 
nego czasu uwija się po Lwowie niebezpieczne 
indywiduum. liczące 20 lat, które pod pozorem 
wynajęcia mieszkania odwiedza łatwowiornych lo- 
kaforów i kradnie co tylko wpadnie mu pad rg» 
kę. Wczoraj młodzian ów przybył do Maryi Cząj- 
kowskiej, zamieszkałej przy ul. Pijarów l. 58 i 
skradł w pbacności właściciełki mieszkania prze» 
ścieradło, poszwę, 6 koszul damakich, 3 ręczniki, 
tirankę, zegarek srebrny i pierścionek zloty war- 
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blondynem, w ciemno-zielonej zarzutce, kaszkie' 
cie bronzowym i kaloszach, 

(—) Zgsbił się na Wałach Hetmafskich! 
Sidonia Schiłtzowa, zamieszkała przy ul. Kopes- 
nika |. 5, zawiadomiła wczoraj policyg, że przed 
kilku dniami „zgubił się" na Wałach Hetmań- 
skich sześćnastoletni Moryc Heimann, pochodzą- 
cy z Przemyślan, Schützowa zajęła się chłop- 
cem tym z litości. Jest on „nieco głupkowaty* 
i dlatego obawia się Schiitzowa, by mu się co 
złego nie stało! z 

W;jazd młynarzy ze Wschodu do Krakowa, na 
poświęcenie włrsnej fabryki „Molitor*, nastąpi w ao 
totę 9 b. m. o godzinie 5 po południu, pocęgiam ogo 
bowym i o godz. 10 wiecz. pośpiesznym. 251 


) 


Ze świata. 


Udoskonalenie fiłnów mówiących. — Rekord 
w. szybkości sporządzenia fiimu, 


Lwów, 8. fgca. 
Kinematograficzne "wytwórnie zagraniczne nad 
zwyczaj poważnie zajmują się swą r, 
starałąc się ją wszelkimi sposobami udoskonałć. 
Między imqem: robi się teżl bardzy lczns doświad: 
ozena w zakresie udoskonałeria t. zw. filmów 
mówiących, t. za. nad uiednostajnieniem obrazów 
i gramofonów, tak, aby słowa rozlygały sle w at- 
dytorymm równocześnie z rachem warg osób wÈ 
drych na ekranie. DotyChczas ten synchronizm nie 
został jeszcze os'ągnięty, a to rozszczepienie sen- 
sacyi w sposób nadzwyczaj przykry dawały się 
odczuć publiczności, wywołując wrażenie czegoś 
niezmiernie prymitywnego, neudolmego i niedo- 
skomalego. 
W ostatnich czasach — jak donoszg z Lomdy: 
mi — zrobiono parę nowych prób w łoadyńskiej 
hali Fifharmon'cznej. Produkował tam swój nowy 
system obrazów mówiących Claude Verity, któ- 
remm istotnie mdało się dojść do doskonałezy, S70- 
chronizmu słowa i ruchu ust. I to tak w śp'ewie, 
jak też w rolach mów:onych. Niestety, mzedsta- 
wione przez niego dwa skatche, okazały. się irtwo- 
rami użeudomyrni 1 uiełnteręsującym, a zdaje się, 
że wynalazca wybrał je właśne z tego powodu, 
iż warowadzenie w uich synchron zmu nie przed: 
stawiała wielkich trmdmości. 'Wynikalaby. z tego, 
iź synchronizm nie wpływa komzystnie na kom- 
pozycye kłnematograficzne, raczej przeszkadza 
im i stanowi dła mich balast zbyteczny i kompro- 
mitujący. Znany krytyk kirematogreficzny dr. Jahn 
son, twierdzi, że wprowadzenie tego gynchroniz- 
mu w produkcyć Fimoweł jest wogóle niepotnzeb- 
ne. Zadaniem f.imów i kinematdkrafów. nie jest by- 
najmniej naśladowanie mh teń rywafizowanie z 
teawami. przeciwnie, kinematograł ma Swe wiasne 
środki twórcze i swój własny, bardzo zresztą sze- 
roki i bogaty zakres działania. Niewatpłiwię do 
skonały synchromizm uzyskać można — twierdzi 
dr. Johnson — jak też można i psa doskonale oa- 
uczyć chodzić na tyinych nogach, jednako tak je” 
dno jak i drugie nikamn nie jest potrzebne. 
Journal Pathe, reprodukujący: wszystkie Sen 
sacyjne najnowsze wypadki, uzyskał miedawno w 
Londywie rekord w sporządzeniu i w szybkłem 
wystawieniu fiimu, przedstaw 'ającego historycze 
ne odwiedz ny królu angłelskiego w Belfaście, pod 
czas otwarcia północno-rtandziiego parłanrentu. 
Mianowicie fitm ten został wystawiony w rozma- 
itych londyńskich ikinematografach dzielnicy za- 
chodniej w sześć godzin po wjeździe króla do Be- 
fastu. Specyałtny aeroplan przywióźł sporządzona 
w Belfaście filmy z odległości 400 mit angielskich. 
Były to filmy przedstawiające przybycie króla i 
królowej ną jachcje królewskim oraz sceny w: ra: 
tuszu i w parlamencie. Mimo, iż wiozący je lotnik 
musiał wylądować w. Rugby, drugi aeroplan wziął 
je i wrzewióz! do miejscowości Groydon o godz. 
5 min. 30. Stąd zawieziono ie samochodem do biur 
Pathe, które w przeciągu dwóch godzin sporządzi: 
ty komie i fiim;. Podróż aeroplanu z Belfastu do 
Croydon trwała zaledwie trzy. godziny i trzy 
kwadranże, sporządzenie filmów dwie gadziny, a 
zatem w przeciągu sześciu godzin obrazy tych 
h storycznych wypadków mógł już podziwiąć ça- 
ły Londyn. lak widzimy, przestrzeń i czas isło- 
tnie zuikają — teorya względności E'msteina staje 


p i pokąsał dotkliwie wœ twarz. Wedle opo- tości 55.000 Mk. Niebezpieczny sublokator jest'się z kaġdym dniem coraz bardziej zrozmyjąła. 


cz 6 „GAZETA WIECZORNA”. 


Po zamknięciu numeru. 


Decyzya w sprawie wyroku sądu doraźnego 
tax szybko nie zapadnie. 


następujący przepis par. 435 proc. kar.: Przeciw 
wytokom sadu doraźnego miema Żadnego Środka 
prawnego, a prośba o ułaskawienie przez kogo 
bądź waniesioda po ma nigdy sitka zawieszają. 
go. W powszechności karę Śmierci wykonać na 
leży w dwie godziny po ogłoszeniu wyrokn, tylko 
na wyraźną prośbę skazanego, można mu pozo- 
stawić jeszcze trzecią godzinę dła przygotówama 
się na śmierć. 

Skoro wyrok ten pó trzech godzinach nie zo- 
stal w myśl przepisów tego paragrafu wykonany 
prawnicy stają przed zagadką. 


Lwów, 8. fipca. 

68 Sprawa wykonania wyroku śmierci na 
mordercach śp. Floryana pod względem prawni- 
czym wiłała się coraz bardziej. Dziś rano nadeszła 
do Prokuratury od ministra sprawiedliwości w 
Sprawie tej dalsza depesza, w której minister za- 
rządza dalsze wstrzymanie wykonania wyroku, 
M do powrotm Naczelnika Państwa do Warszawy, 
gdyż tenże znajduje się w drodze i nie można się 
z nim porozumiewać. W ten sposób całe postę- 
powanie przed Sądem doraźnym: Stałe się iluzory= 
cznem. Pod tym względem bowiem obowiązuje 
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z członków mógiby do Towarzystwa przystąpić 
tylko za pośrednictwem jednego z oddziałów, 
stając się przez to jednakże członkiem całego 
Towarzystwa. Jako najwyższą władzę dla całego 
Towarzystwa proponował projekt Oddziału War- 
szawskiego w miejsce dotychczasowych Walnych 
Zgromadzeń indywidualnych, które odbywały się 
w Krakowie, zazwyczaj przy bardzo słabym kom- 
plecie 25—35 osób (zale wie 1% członków To- 
warzystwa), zjazdy delegatów oddziałów i sekcyi, 
które byłyby najwyższym organem kontrolującym 
i uchwalającym. Miałyky one wybierać Radę 
Główną z 15 osób, w której musieliby być 
uwzględnieni reprezentanci różnych oddziałów 
i sekcyi, a Rada ta byłaby naczelną władzą wy- 
konawczą calego Towarzystwa, niezależnie od 
istniejących wydziałów poszczególnych oddziałów 
i sekcyi. Siedzibą Rady nie musiałby być Kra- 
ków, ale równie dobrze każde inne miasto wy- 
znaczone przez Zjazd Delegatów, a także i zja- 
zdy nie potrzebowałyby się ocbywać oorocznie 
w Krakowie. — Według projektu warszawskiego 
otrzymałoby zatem P. T. T. organizacyę podo- 
bną, jaką ma Deutscher Alpen Verein, Węgier- 
skie Towarzysggo Karpackie, a z działających 
w Polsce towarzystw Towarzystufg Szkoły Lu- 
dowej, „Sokół*, Kółka rolnicze, Macierz Szkol 
na it. d. 

Projekt ten na Walnem Zgromadzeniu w r. 
1920 trafił na zawziętą opozycyę ówczesnego 
Wydziału, który uznał go za przedwczesny i nie- 
bezpieczny i z tego też powodu Walne Zgroma- 
dzenie w r. 1920, w którem wzięło udział tylko 
25 członków T. T.z Krakowa, a brakło na niem 
przedstawicieli oddziałów i sekcyi, projekt war- 
szawski znaczną większością odrzuciło. Wobec 
tego Wydział Oddziału Warszawskiego nie dając 
za wygraną projekt ten wniósł na nowo w 1921 
r. przesyłając równocześnie jego odpisy wszyst- 
kim oddziałom i sekcyom dla uzyskania ich po- 
parcia. Wydział P, T. T. zajmował wobec pro- 
|jektu w dalszym ciągu stanowisko negatywne, 
a próba porozumienia podjęta przez Oddzial 
Warszawski przez przysłanie delegata na posie- 
dzenie w dniu 4 maja b. r. nie dała żadnego 
rezultatu. Zyskano tylko tyle, że przed samem 
Walnem Zgromadzeniem miała się odbyć konfe» 
rencya delegatów poszczególnych oddziałów i 
sekcyi, celem zajęcia stanowiska wobec propo» 
nowanej przez Oddział Warszawski reorganiza- 
cyi Towarzystwa. W konferencyi tej, k'óra pod 
przewodnictwem prezesa Towarzystwa dr. Szaj- 
nochy toczyła swe obrady przez 5 godzin, wzięli 
udział delegaci oddziałów we Lwowie, Poznaniu, 
Narszawie, Łodzi, Cieszynie (Oddział Beskid), 
Żywcu (Oddział Babiogórski) i Kołomyi (Od- 
dział Czarnohorski). Sekcye z niewiadomego po- 
wodu na tę konferencyę nie zostały zaproszone. 
Z wyjątkiem delegata Oddziału Czarnohorskiego 
który uznał reorganizacyę Towarzystwa 'za nie- 
potrzebną, delegaci wszystkich innych oddziałów 
uznali w zasadzie potrzebę zmiany statutu To- 
warzystwa Tatrzańskiego w duchu proponowa- 
nym przez Oddział Warszawski, z tą jedynie 
modyfikacyą, że ze względów praktycznych po- 
stanowiono na razie zachować Kraków jako sie- 
dzibę władz centralnych Towarzystwa. Ref ren- 
tem tej sprawy na Walnem Zgromadzeniu wy- 
brano przewodniczącego Oddziału Lwowskiego 
dr. Romana Kordysa. 

Or. Miaczysław Orłowicz. 
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POLSKA IZBA DLA HANDLU Z ROSYĄ 
1 UKRAINĄ. 
Lwów, 8. lipca, 

Istniejąca dotychcząs „Polska izba handlo 
gwa dla obszarów połudaiowych b. cesarstwa 
rosyjskiego" w Warszawie, zmieniła onegdaj 
swą mazwę na „Polską Izba dla handlu z Ro- 
Svą i Ukrainą”. Ze względu na ustrój sowiecki, 
zda ta będze w odmiemry sposób urządzona, 
antżek fnne Izby zagramiczne, to znaczy Izbie 
dla handia z Rosyą w Polsce, nie będzie — na 
raze Przynajmniej — odpowiadać lzba dla 
handia z Polską w Rósyi. 

Zadariem Izby są przygotowania do trak- 
tatu handłowego z Rosyą i Ukrainą oraz ma- 
«viązamie stosunków handlowych z temi pań- 
stwami. 

Ponieważ pod tym względem. zwłaszcza od: 
nośnie do Rosył polndn'owej, zdziałano łuż wiele 
we wschodn'ej Małopolsce, a w szczególności we 
Lwowie, to Polska Izba dla handlu z Rosvą i U- 
krainą nawiąże kontakt z Izbą handlową i prze- 
mysłową we Lwow e, w celu uzgodnienią zakresu 
działania. 

Na oregdajszem posiedzeniu Polskłej Izby dla 
bandhu z Rosyą i Ukrainą, uchwalono zasprotesto- 
wać przeciw monopolistycznemu stanowisku na 
polu handlu z R i Ukra'ną, jakichkolwiek grup 
eb urzędów, a łaszcza przeciw raonopol:stycz- 
nemu stanowisku, jake w omawianej dziedzinie 
zajmie do tej pory VI arma, spełn'ałąca zadania 
administracyi państwowej n charakterze gospodar 
czym, które nis powinny należeć do woiska. 


~ 


KRONIKA SPORTOWA. 
Towarzystwo Tatrzańskie. 


Korespondencya własna Gazety Wieczornej. 
L 
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Kraków, w lipcu. 

W ubiegłą sobotę odbyło się w Krakowie 
doroczne Walne Zgromadzenie Polskiego Towa- 
rzystwa Tatrzańskiego przy udziale przeszło 50 
członków oraz delegatów całego szeregu oddzia- 
łów i sekcyi, co jak na stosunki T. Tatrz. jes: 
cyfrą bardzo wysoką. Znaczne zainteresowanie 
się wałnem zgromadzeniem należy przypisać po- 
stawionej na porządku dziennym Sprawie reor- 
ganizacyi towarzysiwa i zmiany statutu, którą 
zaproponował Oddział Warszawski P. A 

Sprawa ta ma już swoją dłuższą historyę. 
W szczególności Oddział Warszawski P. T. T. 
wychodząc z założenia, że dotychczasowy ustrój 
Towarzystwa nie odpowiada zmienionym warun- 
kom  połitycznym i nie jest w stanie zapewnić 
mu należytej sprężystości, zaprojektował jeszcze 
na Walnem Zgrom. w r. 1920 zmianę statutu 
w duchu decentralizacyi. Istotna różnica w po- 
równaniu ze stanem obecnym miała polegać na 
tem, że Towarzystwo skład»łoby się z szeregu 
samodzielnych oddziałów miejscowych, oddzia: 
łów eżądemickich i aekcyi fachowych, zaś każdy 
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| Oddział Lwowski Polsk. Towarzystwa 
Tatrzańskiego ogłasza następujące wycieczki 
górskie: 

1) Wycieczšę w Gorgany z punktem wyj- 
ścia w Osmołodzie, poleczoną ze zwiedzeniem 
grup Ihrowyszcza (Sywuli) i Popadii, Wyjezd 
w niedziclę 10 b. m. o 22'40 koleją d® Bro- 
szniowa, poczem wązkctorówką do Osmołody. 
Powrót zależnie od rogody po 4—6 dniach. — 
Pragnący dłużej pozostać w górach, będą mieli 
okazyę do przeniesienia wycieczki w okolice 
Mizunia Nowego. 

2) Wycieczkę na Trościan (koło Sławska) 
na niedzielę 10 bm. Wyja”d do Tuchli w sobo ę 
o g. 8'15; powrót ze Sławska w niedzielę o g. 
21'30. 

3) Na niedzielę 17 bm. wycieczkę do Ska? 
w Bubniszczu, połączoną ze zwiedzeniem nie- 
których trudno dost: pnych turni. Wyjazd do sta* 
cyi Synowódzko- Bubniszcze w sobotę 16 bm. c 
g. 18'15; powrót w niedzielę o g. 21'30. 

Wycieczka pod 1) otwarta tylko dia człon- 
ków (uczestników) Oddziału i Akad. Klubu Tu- 
rystycznego; pozostałe również dla wprowadzo- 
nych gości. Zgłoszenia i informacye w sklepie 
J. Bujaka, ul. Kopernika 4, 

Odłożenie otwarcia bieżni. Wskutek o» 
statnich deszczów budująca się obecnie bieżnia 
na boisku L.K. S. „Pogoń“ doznała szeregu de- 
fektów, które opóźniły jej wykończenie. Wobec 
tego faktu Zarząd L. K. S. „Pogoń“ czuje się 
zniewolonym do przełożenia otwarcia i poświę- 
cenia bieżni wraz z zawodami lekko-a-letyczne- 
mi na termio późniejszy. 


—— 


WYNIK ZAWODÓW KRAKOWSKICH. 
Kraków, 8. lipcą. 
(Telef.) (G) Wczorajsze zawody U. J. Pe 
str—Krakow kombinowany 3:1. Jak podają 
dzienniki po zawodach przyszło na tle jakie 
goś zdenerwowania do sprzeczki, która. zakok. 
czyła się bójką. i =" 


z « 
Otwarcie stacyi pasteurowskiej 
bo o Lwów, -8. fipca. ~ 
_ Przy państwowym Zakładzie epidemiołe= 
g'cznym we Lwowie urządzono stacyę lecze 
nia metodą pasteurowską przeciw wściekliźnie 
Z Małopołski wschodaej zatem osoby pokąsa 
ne przez zwierzęta podejrząne a wściekliznę 
obecnie nie potrzebują już udawać sę do Zæ 
kładu dra Bujwida w Krakowie, lecz do twow- 
skiego znajdującego się przy ul. Piekarskiej 52. 

Osoby udające się z prowincyi mą leczenłe. 
do Lwowa muszą sẹ zaopatrzyć: 

1) W certyfikąt sporządzony: przez Zwierz 
cnnoŚć gminną lub Magistrat. 

2) W czystą bieliznę j zapas bielizry, któ- 
ryby wiystarczył oo najmaitel ną jednorazową 
zmianę, ponieważ leczenie trwa 14 do 21 dni. 

O ile osobą pokąsana nie będzie mała za- 
pewreonego pomfeszczenia własnego we Lwó 
w'e i będzie umieszczoną 'w imtemacie dla o- 
sób pokąsanych mus: mc pewną kwotę pie- 
niężną z której opłaci z góry mależytość za u- 
mieszczen'e t wikt w tym internacie wedłe III. 
kłasy Szpitalnej dla Lwowa tj. 150 m. dzienne. 

Przy pierwszej poradzie lekarskiej dyrek- 
tor Zakładu epidem'ologicznego ozmaczy czas 
leczenia 14 lub 21 dniowego. 

Osoby mające własne pomieszczenie we 
Lwowie płącą tylko koszta samego leczenia 
obecnie w kwocie 105 m. lub 157 m. 

Wyjątłeówwo tylko osoby prawdziwie ubo- 
gie będą zwałnńane od ponoszerfia kosztow. 
Osoby te jednak muszą się wykazać Świacle- 
ctwem ubóstwa, wydanem przez Zwierzche 
ność gminną j potwierdzonem przez odíośny 
Urząd parafialny lub izraelicką gminę wyzna- 
niowa. Za prawdziwość talkłego Świadectwa 
jest Zw'erzchaość gminna adpowiedzianą. 

Osoby pokąsane udają się wprost do Za 
kładu epnidemiol gicznego, który otwartym ies 
oodzienme od 9'30 do 12 godz. 
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kladu poświadczenie stwierdzające potrzebę |Z sądu wojskowego. 
leczenie z podaniem, taki cząs to leczea'e po- 
trwa. Z poświądczeniein tem uda, FĘ rastępnie 
do biura państwowego szpitala powszechnego 
we Lwowie celem sisaria z nią rodowodu i 
złożeśłia przypadającej kwoty za PO 
me, wikt ; leczesre. 

Następnie osobą pokasana, która ma być 
umieszczoną w iaternace müsy się udąć dó 
miejskiej łaźm, przy ul. Bema celem wykąpania 
się | oczyszczenia. Potem dopiero do internatu 
dła osób pokąsanych, znajdującego stę w „Do- 

mu Pracy“ przy ul. św. P'otra i Pawła |. 39. 

Pokąsane dzieci, przywiez.one z prowilicyi po 
zostana w intennacie same, pod opieka Sióstr Stu- 
żebniczek, a osoby, które dzieci przywiozły do 
Lwowa zostaną zaraz przy pierwszej wizycie u 
dyrektora Zakładu poinformowane, w którym 
dmn mają się po nie głosić. 

Wkońcu nadmienić me zawadzi, że ósoby po- 
kąsane ubogie i osoby ubogie towarzyszące ibo- 
gim polcąsanym dzieciom, o ile się wykażą legalnie 
wystawionem świadectwem ubóstwa po myśli ó- 
rólnika Namiestnictwa z dnia 13. stycznia 1898, 
L. 2932, mala prawo do opłaty zniżonej ceny ja- 
bdy koleją, a mianowicie do opłaty połowy ceny 
ifetu III klasy. 


O nadużycie władzy urzędowej. 
Lwów, 8 lipca. 


Przed sądem wojskowym toczyła się wczo- 
jlraj rozprawa przeciwko por. Stanisławowi Star- 
czewskiemu i plutonowemu Maryanowi Przyjem- 
skiemu, oskarżonym oto, że w połowie czerwca 
1920 r. w Ludwikówce za otrzymaną łapówkę 
w kwocie 10.000 K od Izydora Qumiennego, || 
Karoliny Gumiennej i Jana Trojtla uwolnili z a- 
res. tów przytrzymanego przez nich Jana Trajtla 
i zobowiązali się nie aresztować Izydora Gu- 

miennego. T sk został przytrzymany za prze- 
mytnictwo, za to samo miał być i Gumienny 
er - — Ponadto zarzuca akt oskarżenie 
por. Starczewskiemu, że znieważył pełniącego 
służbę posterunkowego policyi, państwowej An- 
toniego Kowalczyka, dalej, że pobił Karola Wol- 
ka, uderzył w twarz szereg. Dagoberta Linden- 
bauma i kilkakrotnie uderzył nahajką motoro- 
wego Antoniego Jarosza. Ponieważ oskarżony 
na rozprawie zachorował, rozprawę odroczono. 
Przewodniczył mjr. Kowalewski, oskarżał ktp. 
dr. Proch, bronili Starczewskiego adw. dr. Link, 
Przyjemskiego adw. dr. Dattner. 


Autem naokoło świata. 
Podróż obliczona na lat dziesięć. 


Projekt angielskiego marynarza Jon Westona, — Czas trwania podróży obcy na lał dzie 

więć, — Towarzyszami podróżnika ż0na i dzieci, — - Środkiem lokomocyj będźje zutomobfi 

skkgastrwo wany według wskazówek Westoną. — Og's krajów którędy prowadzić będzie dro- 
„ga. — Wykłady w większych miejscowościach, — Dziechistwa Westona. 


Londyn, w lipcu Afryki południowej, następnie przedsięweźmie tu- 

„Podróż naokolo świata 'w ośmdzesieciu |rę przez Amerykę j Kanadę, co oczywiście zabie- 
ikułach', która swego czasu podziw aną była na |rze sporo czasu, tembardziej, iż w każdej miejsco- 
scenach teatrów, w epoce, w której ne znano je- |wości, w której się zatrzyma, urządzi wykład, w 
szcze samochodów i aeroplanów, została już kil- którym ópowie publiczności dotychczasowy swe 
kakrotnie w cień usun ęta, Do odbycia tury naoko- | przygody. Spodziewa Się, iż na wykład taki zbie- 
lo Świata nie trzeba już aż ośmdzkes cu dni, tecz |rze się mnóstwo ciekawych. 
znacznę muiej, ałe — brzmi to paradoksalnie — Dotychczasowy bieg swego życia ópłsuje w 
zmacznie dłuższego okresu czasu potrzebą ma Od- |następujący sposób: „Urodziłem się na wozie zm 
bycie podróży samochodem. przężorym w woły. Wychowanie odebrałem w 

Angielsk e dzienniki donoszą o prolekoię Ko- afrykańskim lesie, ta znaczy mie otrzymałem go 
maadora Johna Westona, znanego ang elskiego j wogóle. Rodzice moi nie zadawałi sobie wcale 
maryarza, Który nosi się z zamiarem, po ukończe- |trudu męczenia mnie pedagogicznemi maksyma- 
mia swej służby we focie angielsk ej puścić się w |mi. Rosłem więc dziko i mogłem robić co mi się 
podróż naokoło świata przy Pomocy samochodu. |tyiko żywnie podobało. Byli oni bowiem zdania, 
W antomobiu skowstruowanym  specyałnie we- |iż albo z dorasiającego człowieka coś wyrośnię, 
dlug jego wskazówek, rozpocznie podróż, w to- |afbo też nic, z tego też powodu byłem panem wia- 
warzystwie małżonki i trojga dzieci, z których |snej woli Ten sposób trakbowania nie zaszkodził 
najstarsza dziewczynka ł.czy łat dwanaście. Ona |mi jednak w niczem, j myślę, iż moje zamiłowanie 
to właśnie zagrzewa ojca swego do wykonana |do awanturniczych przygód jest wynikiem tegó, 
gamerzonego plant. He razy począł się wahać lub |iż nigdy przed nikim nie potrzebówalem Huma- 
pragnął zamiar porzuc ć, energiczne dziewczątko | czyć się z mego postępowania. O zrealizowan'u 
gachęcało go do pozostania stałym i odbyc a po- |obecnego planu cieszę się niezmiernie, możliwie 
dróży. która ją ogromne interesuje. Oczywiście, | najwcześniej opuszczę „Old England" i nozpacznę 
fż | cząc obecnie lat dwanaście, dziewczynka, bę- | podróż do dalekich nieznanych krajów“, 
dzie po odbytej zdrowo podróży znacznie star- Nie trzeba oczywiście dodawać, iż prólski p. 
sza. Weston oblicza bowiem czas jej trwana na | Westona «budził wielkia zamteresowanie w An- 
pełnych dziewięć lat. Ułożył sobię już mawet do- |gliij ogólne zaciekawienie. 

(r). 


kładny plan wycieczki, drogę którędy będzie 
OGLOSZENIA ! : 


przejeżdżać i w których m ejscowościach Się za- 
BRUKA I WYCNOWANIJ 


trzyma. 
Mr. Weston jak też i Żoną jego są Buranń i 
Schenklówna, Piekarska 44. Przygotowanie do matury 
seminaryalnej, kwalifikacyi I wydziałowego, grupa L, 


pochodzą z wolnego stam Orani. Mr. Weston 
ficzy około pieódz esiątki, Początkowo przydzie- 
lony dy wojska engielskiego w poałudn owo-zacho- 
dnei Afryce, następnie przydzielono go do floty 
angielskiej. Do marynarki dostał się na wlasne żą- 
dan'e. Obecnie jednak nie może juź wysiedzieć w 
Angli. Odezwała się w nm płynąca w jego żyłach 
krew  koczowniczo-awanturniczego pliemienia 
przodków. Weston zamierza zatrzymać się w Ma-| 94 15 lipca Dotychczas 623 aprobowanych. 12938 
le) Azy', później przejedzie Syryę, Palestymę, 
tept, a następnie przez Damaszek, Mezopotamię 
1 Persyę, o ile za$ mie przeszkodzą mu bolszewi- 
ay, powróci przez Rasyę do Angi. Ta podróż zaj- 
suie riiewątpi wie rok czasu. 

Po ulsończeniu tej podróży, pragnie Mr. We- 
iston wraz z rodziną j amtomobiłemr udać się do 


PCZADY IPARACH 


Przyjmę agenta za nę na stałą gażą ewantualnie 
prowizyę. iadomość do Administracyi pod apa śro 
komisowy“. 150 


p N U |. O "| E R. E M a 
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Str. I 


UAE na kiorującem stanowisku, w Bile wisku, zdel 
n? pracy organizacyjnej i raprezemtacyi, obyty w 
aferach przemy. ch i kupieckich, chznajomieny ze 
stosunkami w Niem. Austzyi i Czcechosłowacyi pragni: 
zmienić zawód i poszukuje «dpowiedniaj possdy. Re- 
flektuje tylko na pierwszorzędne firmy, — Lg ia 
pod „Lepsze stanowisko“ do biara reklamy sowa 
Poromief" > “, Kraków, Rynek gł. 30. 


Panna wyznania rz.-kat, z praktyką biurowo-handlowa, 
pisząca biegle na maszynie i znająca dobrze języki 
niemiecki i pelski, poszukiwana przen poważn 


siębiorstwo. Zgłoszenia piśmienne pod 
Adm. „Gazety Wieczerne|*. 


pog 


KFPP SDRZEDAŻ, MMTS 
Prawie. FoopRGE urządzenie gorzelni natychiniasi do 
sprzedania. Zgłoszenia M. Streit w Komarnie. 245 


Kupię willę z ogrodem, ul. św. Zofii 23, (właścicielka). 
244 

Piękna willa, 9 pokoi, największy komfort, wolne mie- 

szkanie, pierwszorzędna dzrelnica, morg ogrodu i par- 

ku, stajnia, weranda, za 8,500.000 Mk, sprzeda Mar. 

__czyński, Wałowa 2. 248 


Sypialnie, salon sprzedam. Krótka 2, ść piętro na lewo. 
miądzy 12—3. 192 


Ovoce (zimowe i letnie) do celów przemysłowych 


zakupuje A. Feder, Lwów, Potockiego 50. Upraxzam 
o szczegółowe i tylko pisemna oierty. 184 
e O a u > 


Kupuję i p'zaeę najlepiej antyki wszelkiego rodzaju. — 
Jaroazewski, ów, Romanowicza O. 93 
Kupię jedną większą lub kilka mniejszych realności, 
oferty listownie z dokładnymi opisami, ndresami i co- 
ną ostatnią, wj Lubiań wielki, sklep korzenn 
Pp- Macy dla A. 150 


MIESZKANIA, LOKRLE, SLAPP 


Poszukuje się mieszkania urządropego lub bez mebli? 
złożonego z dwu lub trzech pokoi z kuchnią dla so- 
lidnej rodziny. Wiadomość do Administracyi pod De 
bre wynagrodzenie”. 247 


2 lub 3 pokoi 
średnictwo wymagane. Łaskawe zgłoszenia pod 
do Biura dzienników Briicka, Kościuszki 2. 


na biura w śródmieściu poszukują. Poe 
z 


NOEMAITA 


DOTSENT: i o KOJEC 


ZIEMSKI BAMR Rraśnie 


Mm, m Tut mój 


Wszelkie przeróbki tychże na cenne produkty pro- 
jektuje i buduje rentowne zakłady przemysłowe, 
modernizuje istniejące oraz obejmuje kontrolę tes 
chniczną tychże 


„D_estylatś 
Spka z ogr. od 
Kraków, ul. Św | fank 3. 


Zastępcą biura technicznego Dr. GLOOR et Comp. 
w Wiedniu. 251 


w różnych wielkościach, nk sprzedaje oć 
godz. 3!/2—6 po południu Podolski ZWIĄ. 


ZEK ZIEMIAN, Lwów, Krasickich 1. 222 


PIERWSZORZĘDNE 
JESITONOWE 


WOZY soszodarskie 


wyrabia 223 


44 GG ER X CEO LL. AY 


fabryka wozów i narzędzi rolniczych 


iwo Lwowie, ul. Nowsj Rreżni L. 25. 


„GAZETA WIECZORNA” : tr. 3913 


BAI glowy I migrenę 


momentalnie usuwają proszki z kogutkiem | W M | l U 
KA AŚ) © m, g i LJ ~ 
d F ! 
KTERO- BABLÓOID p 9 27 
KD GŁ il d KO KE íi $ K. 
wyrobu laborat. chem. farm. 234 | $ Go sieęczkarń 3 
A. GasecKiego w Warszawie, Freta 16. 4 12” rozpiętości z natychmiastową § 
Przedstawicielstwo na Lwów: G. Śliwiński, Teresy 16. | $ dostawą ma do sddania specyalaa 
1. Nieprzekroczony 40-ty rok życia. i 


fabryka maszyn młyńskich 
2. Obywatelstwo polskie. : i 2 E 


B Fa > ; i 
inas. Alo's Dostal | 
3. Nieskazitelność. 138| ulic miasta Lublina potrzebny jest samodzielny Pfii 


Graz, Maiffradygassa a 70 
Lii GA Ne EDENA ERER EEN 
Zgłoszenia z podaniem warunków wynagredzenia przyj” 
4. Czerstwe zdrowie. $ = PORANI za . 
$ Uioścłanie najmniej ce śGit. EE muje Oddział Pomiarów Magistratu w Lublinie. 231 MOJSKOWY MI 


r 
^ p n 


nig biep 


RUSI y L 


i 
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KONKURS. 


Wydział Rady powiatowej w Gródku Jagiel=' 
lońskim rozpisuje konkurs na posadę 
powiatowego lustratora gospod. gmin 

wiejskich i miejskich. , 


WarunMie f 


EE) 


= 


5. Ukończenie o zór miya Daodirada 1 Spia 
Średniej, lub innych równorzędnych, egzam. rach. ulica Żśłxiewska 88. 
państw., lub złożony w Wydziale kraj. we Lwowie ORAZYA! Tańszy przewóz mebli do | poszukuje podmłynarzy i robotników młynarskich, pala- 


: b, . FACZEJE . Wielkopols. Wóz meblowy | czy i pomocników maszynowych. Zgłoszenia przyjmuje 
"4 mie > Wg 5 egin e objętych próżny odchodzi ze Lwowa w końcu lipca. Zgłoszenia 3 się BAROWE. 249 
ustawą kraj. z r. 6, oraz ]-roczna przynaj- | przyjmuje Tuszyńska, ul. Akademicka 10. 2501 BFEWojskowy nadzór młyna Axelbrada i Spki. 


mniej praktyka w jednym z małopolskich Wydz. nr 

powiat., nadto ogólna znajomość ustaw admini- z ksz | wej E z a r CEE EN 20 
„GÓrRa”, Tok. dityjne [bryki ementa w Sieny | 

WALNE ZGROMADZENIE 


stracyjnych i dokładna znajomość języków kra- |g 
jowych w słowie i piśmie, 

naszego Towarzystwa na dniu 30-go czerwca 1921 uchwaliło: 
wypłacić za roK 1920 


Płaca wedle umowy, odpowiednio do kwa- | 
22% dywiden 


lifikacyi ' kompetenta. 
od akeyi l-szej i Il-ciej emisyi 


PEYSS w 2: ER 
ERa E PAŁACE "4 
7 j PAPA 


Po roku zadowalającej służby następić| REKLAMA 
może stabilizacya z prawem do emerytury. 

Należycie udokumentowane, własnoręcznie| JEST DZWIGNIĄ 
pisane podanie, zawierające krótki przebieg życia, 
kompeteata, wnosić należy do Wydziału powiat, 

'w Gródku Jagiellońskim do dnia 1. sierpnia 1921, | PRZEMYSŁU 


Z Wydziału Rady powiatowej 


M: 


W Gródku Jagiellońskim, dnia 24-go czerwca 1921 r. I HANDLU. Kupon płatny jest od dnia l-go lipca 1921 w Polskim 

Se atea Prezes: BANKU PRZEMYSŁOWYM w Krakowię i we wszystkich jego 
EDWARD PREDI. EDU. KOBECKI. |m Oddziałach. 218 
£ 3 i 


DyrekCcyY A. 


POLSKIE FABRYKI MASZYN i WAGONÓW L. ZIEŁENIEWSKI w Krakowie, Lwowie i SanokuS.A. | 


Podwyższenie Kapitału aKcyjn. z Kp. 11.200.000 na Mp. 25,200.000. 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy „Polskich Fabryk maszyn i wagonów L. Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sanoku S. A.“ 
- uchwaliłą dnia 5 lutego 1921 r. podwyższyć kapitał akcyjny z sumy 


MEP- IL, LOO.>©EO©E'— na MIE p. GF, ŻOCO.OO©'"— 


przekazując równocześnie Radzie Zawiadowczej określenie terminu oraz ustalenie szczegółowych warunków ` dla emisyi tychże akcyj. 
Powyższa uchwała Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy Spółki uzyskała zatwierdzenie Rządu dnia 25 maja 1921 r. 
Na podstawie tego upoważnienia Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy uchwaliła Rada Zawiadowcza na posiedzeniach 5 lutego 
- 1921 i 25 marca 1921 przeprowadzić na rezie podwyższenie kapitału akcyjnego Spółki 


, Z MREP. 1II,LQOCO©OOG©C©— na MEP. 25,200.00 O'm 
przez emisyę nowych 100.000 sztuk pełno wpłaconych akcyi po Mkp. 140'— im. wart, wobec czego rozpisuje się niniejszem 


SU BESERE ZY PBCY Ep 22 


na warunkach umieszczonych poniżej, przyznając dotychczasowym akcyonaryuszóm prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi 
w ten sposób, iż uprawnieni są do pobrania ma każde 4 dawne akcye 3 nowych akcyi. 


Warnuaki subskrypcyi akcyi IV. emisyi „Polskich fabryk maszyn i wagonów L. Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sanoku S. Ą.* 


1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, że na 4 
siare akcye pobrać mogą 3 nowe. 

2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przdłożyć jako dowód posiadania akcyi I emisyi -— akcye z daty 10 lutego 1914, 
jako dowód posiadania akcyi II emisyi — poświadczenie Banku Krajowego we Lwowie na przydział akcyj emisyi z r. 1919, jako dowód 
posiadania akcyj III emisyi — kwity tymczasowe Spółki, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa po- 
boru. Akcye pochodzące z wykonania prawa poboru na podstawie akcyj zamkniętych do dnia 31 grudnia b. r. będą wyłączone również 
'ed obrotu giełdowego do 31 grudnia b. r. 

3. Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do dnia 25 lipca 1921 r. pod rygorem utraty tego prawa. 

4. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi Mkp. 1600 dla dotychczasowych akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś Mkp. 
3500 dla nowych akcyonaryuszy, przyczem akcye przydzielone z wolnej subskrypcyi będą wyłączone od obrotu giełdowego do dnia 30 
czerwca 1922 r. > 

- 5. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna z 5% odsetkami od 1 kwietnia 1921 r. do dnia zapłały od war- 
tości nominalnej. s 

6. Repzrtycyę nowych akcyj przeprowadzi Rade Zawiadowcza wedle swego swobodnego uznania. 

7. Nowe akcye wydane będą akcycnaryuszom po zawiadomieniu o przydziale sztuk i po skonfekcyonowaniu tychże za zwrotem 
' potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę. 

z 8. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci się wpłacone kwoty wraz z odsetkami w wysokości 3%. 

9. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od 1 kwietnia 1921 r. 

10. Zgłoszenia na nową emisyę akcyj przyjmują do dnia 25 lipca 1921 r.: 

W KRAKOWIE: Kasa Fabryczna, ul. Grzegórzecka 1. 51, Filia Polskiego Bznku Krajowego, Filia Polskiego Banku Przemysłowego. 
WE LWOWIE: Polski Bank Krajowy, Polski Bank Przemysłowy, Oddział Banku Dyskontowego Warszawskiego. 

W WARSZAWIE: Bank Dyskontowy Warszawski. 

W WIEDNIU: Austryacki Zakład Kredytowy dla handlu i przemysłu, Tow. Bankowe i kantorów wymiany „,Mercur', 220 
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m Meżklażem „Spółki skcyjnej wydawnicze", Redaktor 
- ' Bruklem Seółki druk, „Prata“ ul. Sokoła 


naczejny Dr. ROGER BATTAGLIA, Zastępca redaktora nacz. JERZY KEONAKRKA 
& Odpow. redokior; MARYAN MACHALSKE ~~ 


